
Tusk obiecał Ukrainie darmowy
prąd na koszt Polaków
9 lipca 2024
Polska  i  Ukraina  podpisały  umowę  o  współpracy  w  sferze
bezpieczeństwa.  Umowa  zakłada  dalsze  wsparcie  wojskowe
Ukrainy, w tym dostawy amunicji, sprzętu wojskowego (w tym
samolotów), a także wsparcie szkoleniowe.[PU]

„Cały wolny świat to przyznaje, że wojna Rosji z Ukrainą i
heroiczna obrona Ukrainy jest obroną całego naszego świata” –
powiedział  podczas  konferencji  prasowej  po  spotkaniu  z
Wołodymyrem  Zełenskim  premier  Donald  Tusk.  Spotkanie  z
dziennikarzami  rozpoczęło  się  od  minuty  ciszy  poświęconej
ofiarom porannego ataku rakietowego Rosji na Kijów, Krzywy Róg
i  Dniepr,  w  którym  zginęło  co  najmniej  28  osób,  a
kilkadziesiąt zostało rannych. „My Polacy pomagamy Ukrainie
zarówno ze względu na naszą przyjaźń i solidarność, ale też ze
względu na własny, dobrze pojęty interes […], kto dzisiaj
broni Ukrainy, broni także siebie. W Polsce te słowa mają
szczególne znaczenie” – dodał Donald Tusk.[PU]

Premier  RP  zapowiedział  także  rozmowy  na  temat  dalszego
wsparcia dla Ukrainy. „Od dłuższego czasu rozmawiamy o idei,
która narodziła się w Polsce, idei, żeby próbować zestrzelić
pociski  lecące  w  kierunku  Polski  jeszcze  nad  terytorium
Ukrainy.  Potrzebujemy  tu  jednoznacznej  współpracy  w  ramach
NATO. W interesie Polski i Ukrainy jest, żeby takie działanie
miało  pieczątkę  zatwierdzenia  społeczności  międzynarodowej,
najlepiej  sojuszu  północnoatlantyckiego”  –  powiedział  Tusk.
[PU]

Decyzja prezydenta Ukrainy Wołodymyra Zełenskiego o utworzeniu
na  terenie  Polski  nowego  ukraińskiego  legionu  ochotniczego
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może budzić liczne kontrowersje i obawy. Inicjatywa ta, choć
ma na celu wzmocnienie obronności Ukrainy w obliczu rosyjskiej
agresji, może potencjalnie wpłynąć na bezpieczeństwo Polski i
jej  obywateli.  Rosja,  dysponując  arsenałem  kilku  tysięcy
głowic jądrowych, od lat stosuje retorykę groźby wobec krajów
wspierających  Ukrainę.  Tworzenie  ukraińskiego  legionu
ochotniczego  na  terenie  Polski  może  zostać  odebrane  przez
Rosję jako bezpośrednie zaangażowanie Polski w konflikt. W
konsekwencji,  takie  działanie  może  prowadzić  do  eskalacji
napięć  oraz  zwiększenia  ryzyka  ataków  odwetowych,  w  tym
potencjalnie nawet użycia broni jądrowej.[ZnZ]

„Umówiliśmy się na sformowanie i szkolenie na terenie Polski
ukraińskiego  legionu.  Będzie  to  nowa  formacja  złożona  z
ochotników,  która  mogłaby  umożliwić  obywatelom  Ukrainy,
znajdującym się na terenie Polski, wzięcie udziału w obronie
Ukrainy”  –  przekazał  prezydent  Ukrainy  Wołodymyr  Zełenski
podczas konferencji prasowej po spotkaniu z premierem Donaldem
Tuskiem.[ZnZ]

Prezydent Ukrainy spotkał się także z prezydentem RP Andrzejem
Dudą. „Ukraina może być pewna polskiego wsparcia” – napisał na
„X”  prezydent  Andrzej  Duda  po  rozmowie  z  Wołodymyrem
Zełenskim. Dodał, że Polska będzie dążyć do przedstawienia
Ukrainie jasnej perspektywy członkostwa w NATO na szczycie w
Waszyngtonie, który odbędzie się w dniach 9-11 lipca 2024
roku.[PU]

Polska od początku konfliktu w Ukrainie odgrywała rolę jednego
z głównych sojuszników Kijowa, oferując wsparcie militarne,
humanitarne i polityczne. Chociaż działania te są zgodne z
moralnym  obowiązkiem  pomocy  sąsiadowi  w  potrzebie,  należy
zastanowić  się  nad  długofalowymi  konsekwencjami  dla
bezpieczeństwa narodowego. Utworzenie ukraińskiego legionu na
polskiej  ziemi  może  uczynić  Polskę  bezpośrednim  celem
rosyjskiej  agresji,  co  może  zagrażać  bezpieczeństwu  jej
obywateli.  W  przeciwieństwie  do  Polski,  Słowacja  i  Węgry
przyjęły  bardziej  ostrożne  podejście  wobec  konfliktu  na



Ukrainie.  Oba  kraje,  mimo  że  są  członkami  NATO  i  Unii
Europejskiej,  zdecydowały  się  na  ograniczenie  swojego
zaangażowania w konflikt, koncentrując się przede wszystkim na
ochronie interesów własnych obywateli. Słowacja, choć udziela
Ukrainie  wsparcia  dyplomatycznego,  unika  bezpośredniego
zaangażowania militarnego. Węgry z kolei otwarcie sprzeciwiają
się  dostarczaniu  broni  na  Ukrainę,  podkreślając,  że
priorytetem  jest  utrzymanie  stabilności  i  pokoju  wewnątrz
własnych granic.[ZnZ]

Ale  to  nie  koniec  kontrowersji.  Tusk  podczas  wspólnego  z
prezydentem Ukrainy Wołodymyrem Zełenskim briefingu powiedział
także, że trwają pracę nad tym, aby by móc bezpośrednio pomóc
naszemu wschodniemu sąsiadowi, biorąc pod uwagę, że wszystkie
ukraińskie  zakłady  energetyczne  są  zagrożone  rosyjskimi
atakami rakietowymi. „Pracujemy w tej chwili nad tym, aby móc
spalać polski węgiel, którego mamy w tej chwili sporo, tak,
żeby nie płacić za jego spalanie, czyli za emisję, a prąd
wytworzony  przez  polskie  elektrownie  z  polskiego  węgla  za
europejskie  pieniądze  przesłać  istniejącym  mostem
energetycznym na Ukrainę” – powiedział. Premier zaznaczył, że
nie rozwiąże to w pełni problemu, ale „przynajmniej w części
może pomóc Ukrainie przetrwać ciężką zimę”. Dodał, że będzie
namawiał  europejskich  partnerów  do  „szukania  kreatywnych
pomysłów”, by wspierać ukraińską energetykę.[NCz]

„Słucham i nie dowierzam! Czy jako poseł dobrze słyszę, że
polski premier pan Donald Tusk […] właśnie powiedział, że
Polska  chce  spalać  polski  węgiel  i  przesyłać  energię
BEZPŁATNIE Ukrainie??? Pan tak na poważnie, panie premierze?
Czyli  w  czasie,  gdy  od  1  lipca  POLACY  otrzymują  wyższe
rachunki za prąd i gaz, Polska rozważa „bezpłatne przesyłanie
energii” na… Ukrainę? A może warto w pierwszej kolejności
zadbać o POLSKIE RODZINY??? Nie wierzę, że to mówi polski
premier…” – napisał na X.com poseł Grzegorz Płaczek.[NCz]

Znany  prawicowy  publicysta  Łukasz  Warzecha  przebrnął  przez
zapisy rzeczonego porozumienia i jest w szoku. Jego zdaniem na



umowie zyskuje jedynie Ukraina. „Lektura porozumienia polsko-
ukraińskiego robi porażające wrażenie. To dokument o bardzo
szerokim zakresie, w którym w każdej sprawie jest tylko jeden
beneficjent:  Ukraina”  –  twierdzi  Warzecha.  „Umowa
międzynarodowa  dotycząca  sojuszu  wojskowego  powinna  być
ratyfikowana w formie ustawy, a więc po debacie w Sejmie. Rząd
postanowił  to  ominąć,  zamiast  umowy  podpisując  właśnie
„zwykłe” porozumienie. To ewidentny unik. Być może w teorii
pozwalałoby to nawet postawić Donalda Tuska przed Trybunałem
Stanu – za złamanie konstytucji” – stwierdza publicysta.[NCz]
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